
ABC - NOWINY CODZIENNI

g  ¥Sżl£m W J E U Ł ^ ś i
r w l u  p o lityków  n ie  m oże 2X0- 

zu iiJeć. jak a  droga p io w a d z i do 
p ^ y sk a iu a  w si. F j^  Bi( 0 Dsr
c jo lo g ii  ch ł »pa, 0 jeg0 n ie u fn o śc i  
niowi i * w k JiUtosności pozyska 
nia za u fa n m  ch łop a  —  a  jed n ak  
przew ażn .s  te  w szy stk ie  rozw aża 
n ia  i próby poutepow am a są  b a r
dzo d a lek ie  od p roste j praw dy. 
P o l i c c y  ..rob iący n a  w si" , w  tere 
n ie  jak  s i t  t °  luów i, n iera z  rozv a- 
ia j ą  zaw n ośc i sp ra w y  cn ło p s id e j, 
bierz* P*»d uw agą i czyn n ik
^ n s e r w a ty w u y  ch łop a  i pożąda  
n ie  ziem i i  ..u św iad om ien ie  k la so 
w i ‘. a ir A ż c i k iero w n icy  su b 
sydiow any <* p a rtil „ch łopsk ich"  
Uie m ogą sn a leźó  n a  w si od d źw ię
ku-

Sp raw a w is to c ie  j e s t  bardzo  
prosu' C hłop po lsk i m a bardzr  
gięooko Ł akorzenioiie p o czu c ie  
sp raw ied liw ośc i. W p raw d zie n ie 
raz sam  u m yśln ie  s ia r a  s ię  o  ty u  
poczuc u zapom n ieć, j e ś l i  m u tak  
każe in tere s  czy a g ita c ja  k la sow a  
—. a le  je ś li podchodzi s ię  do c h ło 
pa z  w ew n ę„tzn ą  praw dą, je ż e li  
ta  p raw  Ja g łuszona m . zew n ą trz  
je s i  ŁgwJna z  tym  co  czu je , a  co  
n a jw a żn iejsze  co robi je j  g ło s ic ie l  
—  w ow c *«■ pozyaur n ie  ch łop a  
jest zu p ełn ie  ła tw e . C hłop p rzy  
ziifc ra c ję  w ed łu g  sw eg o  w y ra że 
n ia  „po sp ra w ied liw o śc i" .

Ale też  u  aj gorzej oDurza c h ło 
p a p o is k ie g o  n a ru szen ie  sp r a w ie 
d liw ości, g jto o en ie  ob łu d y  n a  zew  
nątrz  C ierp liw ie  cIJop  u m ie  
zn ie ść  b ied ę  i  tru d  —  a ie  n ie sp ra 
w ie d liw o ść  w y w o łu je  ży w e  ou ru
ch y .

D la ie g u  p.C iW izym  w arum dein  
go d ziw ego  i  nap raw d ę d a jącego  
p ożąd an e  rezu lta ty  atóaunim  do 
ch łop a  je»£ sp ra w ied liw o ść .

ATM O SFER A
P r o c e s  A n to n ieg o  Lur»owidzkn  

go p okazuje sp o łeczeń stw u  atm o
sferą , Jaku p a n u je  w  ś w ie c ie  u- 
rzę dn ików  s Karbowych.

S tra ch , p lotk i i  in try g i, t u g ^  
w e n ie  sp raw , oto, o  czym  m ów ią  
św iad k ow ie .

W ymiar podatków , zw ła szcza  
■podatku uoch od ow egc w kracza  

bardzo g łęboko do Ż y d a  p ry w a t
n eg o  ob yw ate la . C zyż przeciętny  
p od a tn ie  m uże m ieć  za u fa n ie  do 
w ład z  w ym iarow ych  czy i aparat 
T ym iart. sp ra w ied liw o śc i moż< 
fu n k cjon ow ać n a leży c ie , o  i le  n ie  
m ie n i  s ię  za s i a iJ czo  a tm o sfera  
m oram a, p an u jąca  w śród  u rzętó ii- 
KÓW sk arbow y cl,

Z galerii poprzedników kuratora Gadomskiego

Kurator Swlderŝ' protektorem „Strzelca
(kia n&szego korespondenta ze Lwowa)

Jak  ju ż  uprzedn io  w sp om n ia 
łem, kara tor  P y tlak ow sk i b y ł go
rącym  zw olenn ik iem  p o lityk i 
szk o ln ej rep rezen tow an ej przez  
Z N P  M iało  »ię w rażen ie , że p.
P y tla k o w sk i n iem al b ez za strze
żeń  ak cep tow a ł to w szystk o  co mu 
m iejscow e w ła d ze  Z N P zapropo
n o w a ły  —  zw łaszcza  gd y  chodziło  
o oD saaę sta n o w isk  k ierow nik ów  
szkół pow . czy  ayrek torow  zak ła
dów śred n ich  w p ływ y  Z w iązku  
były za w sze  sk u teczn e. N ie  po
trzeb a  n ad m ien iać , t e  tak i stan  
w ytw orzył anorm aln ą  p sych ozę u 
tych  i  pośród  n a u czy c ie lstw a , 
którzy bądź to b y li członkam i 
Stow . Chrzesc- N aucz, bądź t e i  
n ie  n a leże li do żadn ej organ izacji 
zaw odow ej tw orząc  t . zw . grupę  
„aziK.icn‘‘.

MONOPOL Z N P
N ie  b vło  za tym  an i jed n ego  

w ypadku, by  zam ian ow an o  w ów 
czas k ierow n ik iem  Szkoły , czy dy
rektorem  g im n azju m , n a u czy c ie 
la  n ie n a leżącego  do Z N P . A n i la
ta  słu żb y, an i k w a lif ik a c je  zaw o
dow e i ocen a  pracy ch ociażby  n a j
lepsza  n ie  b y ły  brane pod uw agę, 
o ile  p e te n t n ie  b y ł członkiem  
Z N P  i w  dodatku n ie  zo sta ł przez  
Z N P  na to stan ow isk o  upatrzony.
Z w iązkcw i chodziło przede w sz y st  
kim  o to , by w  m iarę  m ożności 
w szy stk ie  w o ln e  sta n o w isk a  o b  
oadzaó sw oim i członkam i, a le  ty l-  
ke tak im i, k tórzy  w  100 proc. 
b y li zw o len n ik am i id eo lo g ii
zw iązkow ej i  o d zn acza li s ię  b ojo 
w ym  „tem peram entem ". f,

P -m WANIĘ 
SERW ILIZMU

Z ap an ow ał w ó w cza s serw ilizm  
dochodzący  do n ieb y w a ły ch  gra- (k ) D aw no n ie  zajn.owaMf.my 
n ic . R a n e r o w ic z o w sk ie  ty p y  z a - ! się  prasą żargonow ą. C hcę w ięc  
b ieg a ły  przy u życiu  n a jr o z m a it-! czy te ln ik om  pow etow ać ten czas
szy ch  środków  o .w zględy m ie jsco -j i za jm iem y  s ię  w y łą czn ie  prasą
w ego p an a  p rezesa  Z N . P ,  któ a rg o n o w ą
ryfey s ię  w s ta w ił za  nim i u  r  CW »gO b r a k  „O Z O B O W Ś " ?
Iy t la k o w sk ie g o . S p ec ja liśc i o d , XT _  , .
pła^iwZcnia s ię  i podcjil b «  a ! tafe p isze :

„Ozon chce w  Połoce być wszy

skarh  słu żb ow ych , a  jeden  na s ta 
now isku  sekretarza  okręgow ego  
Z N P.

W IZYTATOR O PALA
K ażdy zdrow o m yśiący  n ie  m ógł 

tego  aoso lu tr.ie  zrozum ieć, d la 
czego w izyta torem  na m iasto  
L w ów . zam ianow ano n ie ja k ieg o  
p. O palę, m ającego  tylko 1 rok  
w y słu ch a n y  na P o lite ch n ice  (o- 
s ta tn io  zdegradow any na n au czy 
c ie la  m atem atyk i w g im nazju m  w  
T a rn o p o lu ), podczas gdy na s ta -  
nowi&Kach n a u czy c ie l, szkół pow. 
w e L w ow e b y li i  są lu d zie  m ający  
ukończone w yższe  s tu d ia ; dokto
rzy praw , f ilo zo fii, dyplom ow ani 
in żyn ierow ie , bardzo zdoln i, k tó
rzy  w ła śc iw ie  m arn ow ał, s ię , n ie  
m ogąc  być n a  w ła śc iw y ch  sta n o 
w isk ach , li ty lko d la tego , że  n ie  
od p ow ,ad a li tym  „w arunkom ", 
które w ów czas były d ecydu jące. 
T akie paradoksy jak  np tak *  że  
n au czyc ie l z ukończonym i w yż
szym i stu d iam i p od lega ł młodnn u 
k ierow nikow i m ającem u  za k w a
lif ik a c je  ukończony np. W KN  
(W yższy  Kurs N a u cz .) i to na  ra 
ty , b y ły  i są  w e  L w ow ie  n a  po
rządku dziennym .

N C ^ E POM YSŁY -  
NOWA MIOTŁA"

Po k u ra torze  P y tlak ow sk im  —

który  zosta ł p rzen ies io n y  na  rów 
norzędne stan ow isk o  do W arsza
w y  —  ob ją ł K uratorium  lw ow sk ie  
p. Sw idersk i. O kres ten  znam io
n u je  s ły n n a  o rg a n iza c ja  szk o ln ic
tw u B ci Jęd rze je  w iczów . U tw o 
rzono b iura  p erson a ln e . N a  czele  
tak iego  b iu ra  pers. k u r a t  lw ow 
sk iego s ta n ą ł p dr, Jan  W eryński, 
który uprzed n io  p racow ał w  w o
jew ód ztw ie  lw ow skim . P an  W e
ryń sk i rozp oczyna n ow y kurs 
polityk i, fo ry tu ją c  przede w sz y s t
kim  „Strzelca" . K to n ie  był człon
kiem  „Strzeica" , ten  n ie  w chod ził 
w  rach u b ę d la  p- W eryń sk iego . 
S erw ilis ty cz u l k an d ydaci na s ta 
n ow isk a  k iero w n icze  w  szk o ln ic 
tw ie  p rzy p u śc ili form aln y  run na  
„Strzelca" . Z w iązek N au cz, już  
nie w y sta rcza ł —  trzeb a było  
przede w szystk im  b yć członkiem  
„Strzelca"  i w  nim  pracow ać. Kto 
nie m ógł s ię  tą  p racą  w yk azać  —  
ten  n a  próżno za b ieg a ł o w zlęd y  
p. W eryń sk iego . Okręs jego  „pań- 
stw ow otw órczej"  p o lityk i perso 
n a lnej zn am ion u je  najbardziej ja 
skraw y fa k t, który m ia ł m iejsce  
za jego  rządów .

D O K T Ó R  
ARCHEOLOGII -  BEZ  

M ATURY
P ew ien  rek tor  f i lo z o f ii  arch eo

log. (a s y s te n t  b. p rem iera  p. Ko- 
z lo w sk ie g c ), n ie  m ogąc d ostać  za 
jęc ia  w  szk o ln ic tw ie  średnim  z 
braku w y sta rcza ją cy ch  k w a lif i-  
kaeyj — przychod zi n a  p iak tyk ę  
do ozh o ln ictw a  p ow szech n ego  i po 
upływ ie 3 m ies ięcy  sk ład a  egza
m in d ojrza łośc i na p ań stw ow ych  
k ursach  dla naucz, szkóf pow . W  
n iesp ełn a  /o k  po egzam in ie  doj
rza ło śc i d o sta je  s ię  na praktykę  
in sp ek torsk ą  do la r n o p o la . N a  
tym  stan ow isk u  p ow in ęła  s ię  mu  
„noga". —  Coś trzeba było z  nim  
K oniecznie zroDić, tym bardziej, 
że z ou dan iem  i zapałem  oracow a ł 
w  „S trzelca" . Z nalazło  s ie  w y j
śc ie  —  P an  rektor, a rch eo log ii i 
n iea o sz ly  in sp ek to r  szkolny  zo 

sta ją  (ku  osłu p ia łem u  zd ziw ien iu  
gronu sw o ich  zn ajom ych) burm i- 
s t iz e m  K am ionki S tru m iłow ej  
^m iasteczko położone w  M ałopol- 
sc e  W sch ód .) , au ten ty czn e! T aki 
w yp ad ek  b y ł początK owo sen sa 
cją . P óźn ie j jed n ak  gd y  okazało  
się , że  p- S w idersk i, k tóry z w izy 
tatora zaaw an sow a ł n a  kuratora  
potem  na w ojew od ę (w  B ia łym 
s to k u ), a  o sta tn io  powróci* do u- 
lub ionego  L w ow a w  charakterze  
dyrektora Z U P U  —  sp o łeczeń 
stw o  p rzyzw ycza iło  s ię  do tag ich  
„gen iuszów ".

T a d eu sz  K ornic*.

Co raz mntei kandydatów na szabesgnjów

„Ozon” bez ma bez t:aJr, bez
„Nk;ue Foikscćbjtung” o Polakach

spokojn i — k p o tu ln i, w yk onujący  
w sa e lic e  zarząd zen ia  bezicrytycz- 
n le  (choćby on o  g ra n iczy ły  ze 
zdrowym  rozsądK icm j, n iem al za- ’ 
w sze  o d n o sili su k ces . —  T ak t lę  
jed n ak  d z iw n ie  z łoży ło , i e  kilku j 
czołow ych  m enorów  i w ie lk ich  ra 
uszników  skom prom itow ało  Zwią  
zeK: b y li to  dw aj k ierow n icy
szk ó ł i jed en  dyrektor g im nazjum  
W szyscy  trzej p o p e łn ili n adu ży
cia  fin a n so w e , dw aj na  stan ow i-

Czy min. Matuszewski
wraca do „Gazety Polskiej"?

„D ziennik  lu d o w y ' p is z e -  
Notujem y uporczywą purfogkti 

kursiHBcą od paru dr_, jaŁ.„D,  „
min. Matuszewski m*ał powrócić do 
.edaKcji -G azety Pt k.ej". Jal ^  
domo, p. Matuszewski fuzezedł s]« z 
Jj,  P  ■' na tle konfliktu «*> d« Kwestii 
-oepouarczycE I politi c a  >ch p ro. 
gram gospodarczy P- Matiiasowakie-

go- opierający się o teorią Ł zw de- 
flncyjw jest aprzecznj % polityką 
rządu. Pod względem politycznym p. 
M_tuszewskl u-nodzi za cdOwj<*ka 
udu nego płk. Sławkowi. To też po. 
głoska «, egt. p o w n d e  do redakcji 
„Gaz Polskiej-' wzoudzna trozumiałi 
sesacją.

woj. w arsiow skim

30 procent strat
w  r o l n i c t w i e

W edług in fo rm a cji W arszaw - 
slk ej Izby R oln iczej n a  Sliutek  
b ezśm eżn ej zim y -tr a ty  w  pszem  
cy, ży c ie , jęczm ien iu  i ow pie na  
tbren ie  w ojew ództw a w yn oszą  w

stkiui. Tymczasem żeby być tym, 
czym chce, brakuje mu popu,cia 
szerokich mas, wlasiiych ,amknfę- 
tych kadr jasnego pr^edsiawitnia 
metod i dróg w  jaki spuoób urze
czywistnił m aną dek,arację 
A  w ię c  brak  pop arcia  szerok ich  

m as, brak  w ła sn y c n  kaar, brak  
m etod i dróg, k tóreb y  m o g ły  po
zw olić  na  zrea lizo w a n ie  w ła sn e i  
dek laracji.

2ydzl o „NarzŁ"
A  O N R  „ N eu e  F o lk sca jtu n g "  

p isze :
Oto ludzie nazywają swój pro

gram czyni',. Oni wiedzą, rzegc  
chcą. Masy pracujące n .iją  swój 
program czynu, pro^ratr walk' o 
socjalne zmiany, i oni mają swoje 
drogi „wyprowadzenia PoLk' z 
prymitywu i podciągnąć ją w g ó 
rę".

Cóż za czyny rekomenduje |HK. 
Kowalewsid w  imieniu „Ozonu"?— 
tc pozcotóje rymc-asen tajemnicą 
„ozonu'%

A  w ięc  „N ara"  ma pxogr.am.

Nacjonaitiim I radykalizm 
spnłeczny

W reszcie  „ N a je  F o lk scejtu n g"  
p isze :

A k  istnieje w  Polsce grupa, któ
ra akurat zgadza »ię z teksterr 
oświadczeń płk. Kowalewskiego, 
a oświadczenie akurat jakuy byio

m tn z a , ° * !0 S°  procen t * *  • to m ie za„ p ow yżej 60 proc S tra ty

w  Z lt ir  60 Pr° Ce»tW z  lązku Z p ow yższym , orga- 
■nzaCjS ro ln icze  się' osf a
now am en ,t r a t  i u s t a le r . iL  . t a 
nu fa k h j- »ego, celem  p r z e d łó ż - 
n ia  m iarod ajn ym  cJran ikon i 
Konkretnych d an ych , pozwalają
cych  u s ta lić  takrew pom ocy dla  
gospodarstw  d otk n iętych  n ic u i ,
dzajem .

N a jp ow ażn iejszym  uiebi-zpie- 
czeńctw em  d la  w ojew ód ztw a  w Br- k,onkur wiekazr zysk. A ty 

nn vińraa„ ł«„  Pobki robotniku kupuj u „Polaka i
szac.nkie„o na  klfi^ego t e r e n ie , napychai ides^#Ti,v.. To
is tn ie ją  około 1 UOO zakładów  m ie  
czarsk ich , j e s t  bral. p aszy .

do parawanu dla nich. Próba zwią
zania „sk ujnej nrawicy" ze „skraj
ną le w ic ą p o łą c z y ć  „prawicową-1 
robi tę z lewicowymi hasłami uti- 
łowali jur bracia niemieckicr Nazi 
— nasi rodzeni O. N-erowcy. Że 
dla nich stoją otwarte drzwi Ozo
nu — to jest już oddawn. wiado
me i to je3t jedyne, co jesi całko
wicie jasne w  oświadczeniu płk. 
Koca i tc już daje możliwość w  
pewnej m,erze odcyfrować takzt 
inne miejsce tej deklaracji.
O cena d ek laracji p łk  K ow a  

lew sk iego  zu p e łn ie  b łęd n a . A le  
ch arak terystyczn e , czego  żyd z; 
s ię  b o ją : p o łą czen ia  n a c jo n a liz 
mu x radykalizm em  sp o łeczn ym .

Żydzi o szafa 3sgG]acn
A  w  innym  nu m erze „ F o lk sca j

tung" tak p isz e  o szab csgo jach , 
bron iących  żydów  przeć  g n ie 
w em  ludu. poisk iego.

Dlaczego tak robią polscj sobot
niej z Łomży?

Czyz są rzeczywiście, jak tw ier
dzą endecy ' oonjrowcy truciciele 
„żydowskimi pachołkami?" Czy 
wypędzają pikieiników % ulic, bo 
interesy zydowskicn kunców i han
dlarzy są im bliższe niż interesy  
polikich handla-zy i aupców?

Rozumie się, że me. Jeżeli chcą 
polscy kupcy prowadzić walKę eko
nomiczną przeciwko swoim KonKu 
rentom żydowskim w sposób nw 
ralny, to polskm robotnikom nigdy 
by na myś? nie przyszło mieszać 
się do walk,. I le  robotnicy uie mo
gą się pogodzić > oficjalnym ata 
i, i iskiem „pikietj- —  owszem". 
Rozumieją swoim piostym , ale 
zdrowym rozsądkiem, że tutaj za
daje się gwałt pewnej częśc* lud
ności i protestują instynktownie 
przeciwko temu gwałtowi, nie tylko 
słowem, ale i czynem.

,/ryd zic fi
m usługach iyoowskfch

Ale nie to jest najważniejsze. 
Chuligańska taktyna bojkotu tnde- 
ków i ONR jest częścią całej ich 
Kampanii podżegawczej. Pikieto
wanie to w istocie wyuzdana 

, propagandą i agitacją, która ma 
ne celu podmowić masy pracujące 
w Polsce, s t  walka o ich prawa 
społeczne i polityczne jest —  „wy
pędzenie żydów", że polscy rooot- 
lńcy i chłopi muszą zawrzeć przy
mierze z polskimi właścicielami i 
fabrykantami i że tylko przez bi
cie żydów iiiugą być wszyscy ra 
rem uwolnieni.

Uświadomieni klasowo polscy 
robotnicy rozumieją, że ta propa
ganda jest dla nich trucizną, że 
przj pomocy hecy antysemickiej 
zaciska się stryczek na ich szyi, 
prz gotowywa się ich niewolnictwo, 
I, dlaiegc nstynktownie buntują 
się przeciwkc próhom utopienia w 
Ł rut ach swój ;j \ alki • proletariac
kiej 3 wolność, dlatego wypędzają 
z ulwy pachoł rój. posiada:zy kapi
tałów, którzy wykonywują za pa
rs ziotych dziennie brudn i robotę 
f  isrysrowską.
N a  n ie szczę śc ie  d la  żydóvf, n ie 

m al w szy scy  u w ażają  tych . k tó 
rzy b ron ią  kupców  żyd ow sk ich  za  
pachołków  żyd ow sk ich . A  k andy
datów  na szab esgo jów  coraz  
m niej.

l i O L C E d E Z

R Ó 2
OPINI A “

O CńODZEMdti NA  
W Y O R A K A C H

■iyCpiniu p is ze :
ABC nr. 251:

A T tN  TU PC CO? 
„ZURYCH, U . 8 Po zakończę- 

nu obrad kongresu jyjom»tyi rn 
go prezes egzeliutywy yjonisty. 
ne' dr. Weizr.iun wybiera aie do
Polski". , .

Odpowiedź; celem stwie.Jzema, 
czv redaktorzy ABC istotnie cno- 
dzą na czworakach i wyją do księ
życa. .
Jak  w id z im y  s ty l  „Opinii 

s to i na u’ysck''m poziom ie w y  
tworności.

h e d a k to r  „Opinii“ w idocz
nie czuje się jUŻ moralnie w  
M adagaskarze i myślai o 
sw ych  now ych  rodakach, cho
dzących  na czworakach i w y 
jących  do księżyca, l  oby go 
mogło rzeczyw iśc ie  bliżej ob
chodzić.

N a tom iast co robią Polacy, 
to żyd o m , a więc zarówno dr. 
W eizm an ow i,  ja k  i redak to 
ro w i  „O pinii“ nic do tego. 
W olno im choćby chodzić na 
czw orakach  i w yć  do k s ię ży 
ca, bo są we własnym, donw ,  
a nie ja k  ż y d z i  uciążliwym i  
natrętami.

R E Z U L T A T Y
K om unizm  w  chełm skim  

g im nazju m  zos ta ł  s tw ierdzony  
bez żadnych  wątpliwości.

Dyr. L ipsk i  to lerujący i  p o 
p iera jący  Łagodę je s t  nadal  
dyrek torem .

8-m ia nauczycieli  chrześci
jan, k tó r zy  w ys tęp o w a li  p r ze 
c iw  szerzeniu  zgnilizny d ek re 
tem. z  16-go sierpnia, a więc  
na 2  tygodnie p r ze d  ro zp o czę 
ciem roku szkolnego przen ie
sione d c  odległych  miast. W ie 
lu uczyło  w  Chełmie od k i lku 
nastu tai 

Kto b y ł  winny, a k to  został  
u k a ra n y 9

CYFRY
D w ie  przyk re  cy fry  z „Rocz  

nika S tatystycznego":
- rodzi się  - w Polsce 57.000 
nieprawych  dzieci rocznie,
. m a m y  jjrztc ię tnu  200 dni 
deszczowych!

PRZESADA
„Jarmark Polesia, ja k  i W y  

staw a  w  P aryżu  m a  jeszcze  
pew n e  u s te rk i“ pisze  „Kurier  
Poranny". W kró tce  „Kurier“ 
pode. z  P aryża :  „Na W ysta w ie  
podobn ież  ja k  na Jarm arku  
zw raca ją  uwagę następujące  
mankamenty"...

d f w n y  c z ł o w ie k
W  zw ią zk u  z  osta tnim  pro 

cesem  Antoniego L u bow idzk ic  
go dużo się m ó w i o Eliaszu  
Mazurze. D z iw n y  to człow iek ,  
bo Eliasz, a nie p rorok  i Ma
zur, a nie Polak

»

o  1 ^  r* a  g
("okońut.,1 ł  ze str. i-ej)

„T ydzień  R obotnika" z dn. 
t5.V III. tak  p isze :

,/eb y  nie bawić się t  długie filo- 
ioficzn* rozprawy powiemy po robo- 
ci„rś,;u. JKndocy walczą z kupcem, 
łydowskimi, żeby na rynku pozostali 
kupcy .  katolicy. Rozumieją: raniej- 

za konkurencja, większy zysk. A

Ju ż w  te j ch w ili stw ierd zon o  
bezvrzgięd ną k on ieczn ość  n atych -  
r n ia w w e g o  u ruchom ien ia  kredy  
tu  na zakup ziarna  siew n eg o .

nfipyćhaf kieszenie... „katolikom". To
1U<X *'ut)cy - Katolicy biorą towar
u y lą-tabrykanta. W handlu ouo-
wią-ui.! zas aa: tanio kupić —  dro-
gP inr/edać. Ponieważ kupcy żydów-

.°fe iu ją  towary tańsze, „Ka olie-
Int'!re" zagrożony żydowską k< n-

obirenf J<k. knie organizować bojkot 
SKiepow żydowskich'4.

(Cytujemy za żydowską „Opini^O*

Ozy n ie  b y łob y  rzeczą  w ła śc iw ą  
zm ien ić  ty tu łu  „T ygodnika Robo- 
botnika" na  ty tu ł „T ogodnik  Kup
ca żydow sK iego", zw łaszcza , i e  
cen tra la  kupców  żydow skich  chę- 
tn ieb y  tak ie  p ism e s f in a n so w a ła !

u błam a
r .a  -lET.i.r.y p r z e s t ę p c z e

W czorajszej nocy władze bezpii- 
czeństwa przeprowadziły w  okolicy 
Bielan, obławę na element przestęp
czy.

W  wyniku obławy aresztowano IB 
osób, w tym  wiele już od dawna po 
szdawanych przez policję.

n u ją p ą  nęd zą i o b ja w a m i w y 
z y s k u  je d n y c h  p rzez d ru g ich , 
—  ty m  s iln ie j u tw ie rd ziło  n a ?  
w  p rz e k o n a n iu , ja k  b ard zo  ko 
n ieczn e są za sa d n ic ze  re fo r
m y  społeczne i  gospod arcze, 
,<ak b ard zo  p a lą ce  je st z r e a li
zow anie p o stu latu  c h rz e ś c ija n  
sk ie j S p ra w ie d liw o ści. I  d la ic  
go w p ro g ra m ie  n aszym  sło
w a „ w y zy sk "  czy  „n ęd za" n ic  
są je d y n ie  n a c u ż y w a n y m i na  
w ie c a d i fra ze sa m i.

W y s z liś m y  w iec. —  p o ko le
nie w ychow ane w N ie p o d le 
głej P o lsce , —  z n a rzu co n e j 
nam  szk o ły  ży c io w e j, sd n i ido  
owo i  m o ra ln ie , je d n o lic i w  
o d czu w a n iu  tego, co n arod o w i 
p o lsk ie m u  je st k o n ie czn e  i  co 
n a le ży  zre a liz o w a ć A  to daje  
n am , w szy stk im  r a z e m  
o czyw iście , potęgę ogrom ną i 
m o żliw o ści n ieo g ran iczo n e. 
D a je  n am  do r ą k  zło ty  róg  
W e rn y h o ry , z p om o cą k tó re 
go ro z b u d z ić  m u s i m y  c a 
ły  naród p o lsk i, tk iw ący  d ziś

w  b ie r n o ś c i ,  m a r t w o c ie  i j a ł o 
w y c h  s p o r a c h  0 r z e c z y  b ła h e ,  
p r z y  d ź w ię k a c h  k tó r e g o  w le ć  
m u s im y  k o n ie c z n ie  b e z  d a l 
s z e j  z w ł o k i w  ż y c ie  p o ls k ie  
n o w e  s i ł y  i  n o w e  r e f o r m y ,  o -  
ż y w c z y  w ie w  w ia r y  i id e a l i z 
m u , k tó r y  w y n ie ś l i ś m y  z n a 
sz e j  m ło d o ś c i .

I  tego „złotego ro g u" zm a r
no w ać n a m  n ie  w olno, b y n a 
stęp cy n a si z k o le i n ie m ogli 
n am  z a rz u c ić , ze p ozo stał się  
z m ego w  n a szy ch  rę k a ch  
„jeno szn u r" ,

P. W.

Okradzlany wkesUrcsti
podcitss defilady

Podczas uuczystośc. * św ięta ż o ł
nierza" w dniu ,5 sierpria w biod- 

icy, podczas deńlady oddziałów woj 
skowych, został okrauziony ua oficjał 

-i trybunie wicestarosiś z -powiatu 
lubawski, go. Wicastarośeie ukradzio
no portfel z gotówką.


